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Fundacja EuroJAZZ 2021
Rok 2021 dla naszej fundacji był bar-
dzo intensywny! Oprócz prowadzo-
nych od ponad 10 lat radia i  pisma 
oraz działań koncertowych zrealizo-
waliśmy duże, nowe projekty – Jazzo-
wa Mapa Polski (30 audycji, 30 wy-
wiadów, podcasty, felietony) i  Polska 
Filmografia Jazzowa (100 wideo, pod-
casty).

RadioJAZZ.FM
Na antenie, oprócz wielu godzin 
audycji autorskich, pojawiło się 32 
pasm specjalnych, w  tym Dzień z..., 
w  którym od początku pandemii 
przybliżyliśmy 100 sylwetek polskich 
muzyków jazzowych. W  ramach no-
wego cyklu Literatura w  RadioJAZZ.
FM wyemitowanych zostało 40 audy-
cji i 20 wideo.

JazzPRESS
Wydaliśmy 11 numerów bezpłatnego 
e-miesięcznika z  trzema dodatkami 
specjalnymi i  dwa numery papierowej 
gazety.

Zrealizowaliśmy i  poprowadziliśmy bli-
sko 60 wydarzeń, w tym koncerty i spot-
kania w ramach projektów Polish JAZZ! 
YES, Cały ten Jazz! LIVE, Cały ten Jazz! 
MEET,  Salon Jazzowy, Polska Filmo-
grafia Jazzowa.

Zorganizowaliśmy wydarzenia dla 
dzieci z jazzem w tle w ramach cyklów 
Jazz w kreskówkach i Jazz dla dzieci.

Zorganizowaliśmy wspólnie z Narodo-
wym Centrum Kultury trzeci Między-
narodowy Konkurs Plakatu WE WANT 
JAZZ – Polish JAZZ! YES!

Fot. Wojtek Mann, Piotr Gruchała, Art Black (Artur Serafinowicz), Urszula Las



Od Redakcji
redaktor naczelny 

Piotr Wickowski

„Przeciętne rozumienie piękna jest ograniczone do przeciętnego rozumienia wolno-

ści. Przeciętnie ludzie przez większość czasu swojego życia siedzą w czymś w rodza-

ju kina, patrzą na obrazy i słuchają dźwięków w pogłosie. Nie słysząc i nie widząc 

zbyt dokładnie, dają się wciągnąć w oglądanie medialnych produkcji. W istocie pa-

trzą w ścianę zapełnioną ruchomymi obrazami i odbiciami dźwięków” – pisze Ga-

briela Kurylewicz.

Czy wobec takiej diagnozy próbą lekarstwa może stać się, między innymi, świado-

me słuchanie świadomej (siebie) muzyki? Bo według Adama Makowicza „W muzyce 

zawarte jest wszystko. Czy to deszcz, czy słońce, wiatr, czy spokojne powietrze. My 

potrzebujemy się dostroić do tego, żeby to wszystko przeżyć. Koloryt odczucia, który 

w sobie wszyscy nosimy. Bo z nim się rodzimy”.

Szukając remedium na matrix, w  którym, jak niektórzy twierdzą, się pogrążamy, 

można chociażby spróbować tai chi – systemu wcale nie tak odległego od muzyki 

(czy muzyków), jak by się to mogło wydawać laikom. Piotr Rytowski: „Na pierwszy 

rzut oka tai chi i  jazz wydają się być przeciwieństwami. Jazz powstał niewiele po-

nad sto lat temu, historia tai chi to tysiąclecia chińskiej tradycji. Istotą jazzu jest cią-

gły rozwój, zmiana, improwizacja. Tai chi to powtarzane od wieków te same ruchy. 

W jazzie liczy się indywidualizm, oryginalna ekspresja – w tai chi wierne naślado-

wanie mistrza. Jeśli spojrzymy jednak na sprawę nieco inaczej, możemy doszukać się 

wielu istotnych podobieństw. Przede wszystkim praktyka – długie godziny spędzone 

na ćwiczeniu. Nie ma innej drogi do mistrzostwa w grze na instrumencie i na drodze 

tai chi niż powtarzanie niezliczoną liczbę razy określonych fraz czy ruchów – do mo-

mentu, kiedy, kolokwialnie mówiąc, będziemy gotowi wykonać je przez sen”.

Gratulacje dla wszystkich zwycięzców naszego najnowszego podsumowania minio-

nego roku – Jazz 2021. Rozpoczynamy już nasłuchiwanie najciekawszych propozycji 

z roku 2022.



4|

SPIS TREŚCI

3 –	 Od Redakcji

6 –	 Jazz 2021

10 –	 Portrety improwizowane

11 –	 Zjawiska falowe

12 –	 Wydarzenia

14 –	 Polska  filmografia jazzowa

20 –	 Płyty
20	 Pod naszym patronatem

24	 TOP NOTE
Bastarda & Chór Uniwersytetu SWPS – Kołowrót

27	 Recenzje
Paweł Szamburski – Uroboros
Yarosh Organ Trio, Dominik Wania – Progressive Synthesis
Daniel Nosewicz – The Shining
Piotr Scholz – Birds from Another Planet
Michał Bąk Quartetto – Fortress
Ignacy Wiśniewski – Duos
Dorota Miśkiewicz, Henryk Miśkiewicz – Nasza miłość
Ewa Bem – Live
Fred Hersch – Breath By Breath
Craig Taborn – Shadow Plays
Quadro Nuevo –Oddyssee – A Journey Into The Light
The Dave Restivo Trio – Arancina
Mark Feldman – Sounding Point
Art Blakey And The Jazz Messengers – First Flight To Tokyo: 
The Lost 1961 Recordings
Lee Morgan – The Complete Live At The Lighthouse
Poszukiwanie lądu w oceanie nieskończonych możliwości
Jarek Szubrycht – Życie, bierz mnie. Biografia Andrzeja 
Zauchy
Piotr Jagielski – Święta tradycja, własny głos. Opowieści 
o amerykańskim jazzie
Barney Hoskyns – Tom Waits. Życie na poboczu



JazzPRESS, styczeń 2022       |5

Dofinansowano ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego pochodzących  
z Funduszu Promocji Kultury 

aF L w w w . j a z z p r e s s . p l

52 –	 Koncerty
52	 Przewodnik koncertowy
56	 Niespodziewane odkrywanie Komedy
60	 Jubilat saksofon ma głos

62 –	 Rozmowy
62	 Adam Makowicz

Wibracja strun, wibracja drewna

74 –	 Słowo na jazzowo
74	 Muzyka & poezja

Kilka słów o wolności

76	 My Favorite Things (or quite the opposite…)
Jazz na drodze Dao

80	 Kanon Jazzu
Dzieło życia	 80

82 –	 Pogranicze
82	 Down the Backstreets

Spacer po głowie chorego

86 –	 Redakcja

https://pl.pinterest.com/jazzpress/
emailto:jazzpress@radiojazz.fm
emailto:jazzpress@radiojazz.fm
https://www.facebook.com/JazzPRESSpl
https://www.facebook.com/JazzPRESSpl
https://twitter.com/JazzpressPL
https://twitter.com/JazzpressPL
https://www.jazzpress.pl
https://www.jazzpress.pl
www.jazzpress.pl
https://www.instagram.com/jazzpress.pl/


6|

Typowało kolegium w składzie: Michał Dybaczewski, 
Janusz Falkowski, Rafał Garszczyński, Cezary Gumiński,  
Jędrzej Janicki, Krzysztof Komorek, Jakub Krukowski,  
Cezary Ścibiorski, Adam Tkaczyk, Piotr Wickowski.

1.	Paweł Szamburski
2.	Dominik Kisiel

3.	Kuba Więcek

4.	Bernard Maseli

5.	Tomasz Chyła

1.	Jaimie Branch

2.	Wadada Leo Smith

3.	Bill Frisell

4.	Mary Halvorson

5.	James Brandon Lewis

R A N K I N G  R E D A K C J I

fot. Beata Gralewska

fot. Zbyszek Waliniowski

POLSKI JAZZOWY MUZYK / ZESPÓŁ ROKU

2021

ZAGRANICZNY JAZZOWY MUZYK / ZESPÓŁ ROKU
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2021
1.	Bastarda & Chór Uniwersytetu SWPS  

– Kołowrót
2.	Tomasz Chyła Quintet – Da Vinci
3.	Piotr Damasiewicz Into The Roots  

– Watra
4.	RGG - Mysterious Monuments on the Moon
5.	Paweł Szamburski – Uroboros

1.	Floating Points, Pharoah Sanders  

& The London Symphony Orchestra  

– Promises
2.	Jaubi – Nafs at Peace
3.	Jaimie Branch – Fly or Die Live
4.	Vijay Iyer, Linda May Han Oh,  

Tyshawn Sorey – Uneasy
5.	Sons of Kemet  

– Black to the Future

R A N K I N G  R E D A K C J IR A N K I N G  R E D A K C J I
2021

2021

2021

fot. Zbyszek Waliniowski

ZAGRANICZNA JAZZOWA PŁYTA ROKU

POLSKA JAZZOWA PŁYTA ROKU



Wyniki głosowania na stronie www.jazzpress.pl

1.	Piotr Damasiewicz

2.	Immortal Onion

3.	Maciej Kitajewski

4.	Bartosz Kalicki

5.	Dominika Czajkowska

1. Pat Metheny

2. Chris Potter

3. Lars Danielsson

4. Bill Frisell

5. Angelica Sanchez

PLEBISCYT
czytelników i słuchaczy

fot. Marta Ignatowicz

fot. Piotr Fagasiewicz

POLSKI JAZZOWY MUZYK / ZESPÓŁ ROKU

ZAGRANICZNY JAZZOWY MUZYK / ZESPÓŁ ROKU

2021



2021
1. �Piotr Damasiewicz Into The Roots  

– Watra
2. Immortal Onion – Ausfahrt XD
3. �Bartosz Kalicki & Silesian Chamber  

Players – Jazzowe Stany Moniuszki
4. Maciej Kitajewski Trio – Longing Miniatures
5. Zawartko/Piasecki – Wagabunda

1. Airelle Besson – Try!
2. Al Hammerman – Just A Dance
3. Lars Danielsson – Cloudland
4. Chris Potter – Sunrise Reprise
5. Pat Metheny – Road To The Sun

2021

2021

2021

PLEBISCYT
czytelników i słuchaczy

fot. Marta Ignatowicz

ZAGRANICZNA JAZZOWA PŁYTA ROKU

POLSKA JAZZOWA PŁYTA ROKU
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19 maja 2018 r., godz. 21:39:19. Gary Guthman na Jazz Jam, Prom Kultury Saska Kępa. �

Piotr Gruchała
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Zjawiska falowe
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80. rocznica urodzin Tomasza Stańki

W zbogacona platforma 
Tomasz Stańko Archi-

ves, mural w  Rzeszowie, ple-
nerowe koncerty oraz jubile-
uszowa, 20. odsłona Jazzowej 
Jesieni, takie są plany Funda-
cji im. Tomasza Stańki, która 
przez cały rok 2022 świętować 
będzie 80. rocznicę urodzin 
wielkiego muzyka.
Uruchomiona pod koniec 2020 
roku platforma Tomasz Stań-
ko Archives została wzbogaco-
na o  15 kompozycji z  różnych 
okresów twórczości artysty. 
Użytkownicy mogą obecnie 
znaleźć tam już 45 oryginal-
nych, ręcznie pisanych przez 
Tomasza Stańkę partytur bę-
dących częścią kolekcji fun-
dacji jego imienia, w tym Bal-
ladynę z rękopisu datowanego 
na 1975 rok, utwór skompono-
wany dla Muzeum Powstania 
Warszawskiego, Hejnał napi-
sany w  2015 roku dla Rzeszo-
wa oraz utwory Wisława i De-
cember Avenue z ostatnich al-
bumów trębacza.
„Ciekawostkę w tym zestawie 
stanowią niezwykłe partytu-
ry graficzne, w  których To-
masz Stańko daje wyraz swo-
jej nieograniczonej wyob-
raźni” – zwraca uwagę Anna 
Stańko, córka artysty i  zało-
życielka Fundacji im. Toma-
sza Stańki. Materiały zosta-
ły zdigitalizowane i udostęp-
nione w formie oryginalnych 
zapisów nutowych oraz ich 
wiernych transkrypcji prze-
niesionych do notacji mu-
zycznej.

Do pracy nad partyturami za-
proszeni zostali muzycy, któ-
rzy współpracowali z  auto-
rem Balladyny: Tadeusz Sud-
nik, Krzysztof Knittel, Vitold 
Rek, David Virelles, Dominik 
Wania i Sławomir Kurkiewicz. 
W  2022 roku fundacja planu-
je udostępnić kolejne partytu-
ry, a także rozpocząć proces di-
gitalizacji i  udostępnienia ar-
chiwum fotograficznego do-
kumentującego prywatne i ar-
tystyczne życie trębacza w  la-
tach 70. i 80.
Pod koniec grudnia w Rzeszo-
wie, mieście, w  którym przy-
szedł na świat Tomasz Stań-
ko, powstał mural upamięt-
niający artystę. Malowidło 
o  wymiarach 11 x 11 metrów 
można już oglądać na ścia-
nie budynku przy ulicy Het-
mańskiej 16. Mural powstał 
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na podstawie grafiki autor-
stwa Joanny Stańko, żony trę-
bacza, grafika ta pierwotnie 
miała stać się okładką jed-
nej z jego płyt. Grafikę mura-
lu na podstawie zachowane-
go slajdu odwzorowali arty-
ści z warszawskiego Good Lo-
oking Studio.
Na lipiec 2022 roku zaplano-
wano kontynuację bezpłat-
nych plenerowych koncer-
tów pod hasłem Toast uro-
dzinowy dla Tomasza Stańki, 
które od 2019 roku odbywają 
się w  Rzeszowie i  Warszawie 
– miastach początku i  koń-
ca życia i twórczości wielkie-
go artysty. Rok 2022 to także 
rok jubileuszowej, 20. Jazzo-
wej Jesieni w  Bielsku-Białej 
– festiwalu, który od samego 
początku prowadził Tomasz 
Stańko. �

http://stoart.org.pl
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R E K L A M A

Debiut w Hevhetii

D o  31 marca przyjmowane będą zgłosze-
nia zespołów zainteresowanych debiu-

tem płytowym w  słowackiej Hevhetii. Nie 
ma ograniczeń – zapraszani są muzycy z ca-
łego świata. To drugi taki konkurs oficyny 
ogłoszony po pięciu latach od poprzedniej 
edycji.

Obecna edycja konkursu związana jest z 20-le-
ciem działalności koszyckiego wydawcy. Zgło-
szenia przyjmowane są poprzez formularz in-
ternetowy. Jury składające się z przedstawicie-
li mediów oraz artystów wybierze propozycję, 
która nagrodzona zostanie wydaniem albumu 
pod szyldem Hevhetii. �

Summer of Soul w kinach
Summer of Soul – dotychczas niepublikowany 
filmowy zapis legendarnego Festiwalu Kultury 
Harlemu, który odbył się w nowojorskim par-
ku Mount Morris w  lecie 1969 roku, trafił do 
polskich kin. To połączenie dokumentu z  fil-
mem muzycznym jest reżyserskim debiutem 
Ahmira Thompsona, znanego jako Questlove 
z hiphopowej grupy The Roots.

Film zawiera między innymi niepublikowane 
dotychczas występy takich artystów jak: Stevie 
Wonder, Nina Simone, Sly & the Family Stone, 
Gladys Knight & the Pips, Mahalia Jackson, B.B. 
King i The 5th Dimension.
Summer of Soul można obejrzeć w kinach w Ło-
dzi, Krakowie, Poznaniu, Warszawie i  Wro
cławiu. �

http://stoart.org.pl


14|	 Polska Filmografia Jazzowa

Jazz w polskim kinie  
– w 100 odsłonach
Andrzej Winiszewski

Cykl wideo podcastów pod wspólną nazwą Polska Filmografia Jazzowa – 100 
polskich filmów z jazzem w tle to bodaj pierwsza tak obszerna próba rozpoznania 
tego jazzowo-filmowego nurtu w historii polskiej kultury. Przez dekady obecność 
polskiego jazzu i polskich jazzmanów w historii polskiego filmu była oczywiście 
widoczna i dostrzegana, ale prócz ogólnego podsumowania w książce Iwony So-
wińskiej Polska Muzyka Filmowa 1945-1968* nie podjęto prób choćby pobieżne-
go przeglądu tego obszernego działu w powojennych dziejach polskiej kinema-
tografii. Czas zatem był najwyższy, aby nadrobić tę zaległość.

*	 Iwona Sowińska, Polska Muzyka Filmowa 1945-1968, Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2006.

https://www.youtube.com/channel/UCJfiVG4uwFTFRBrPVZ7bYaQ
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Cykl dostępny na stronie YouTube  
(#polskafilmografiajazzowa) to 100  
ponad 15-minutowych odcinków 
poświęconych polskim filmom fa-
bularnym, serialom, animacjom 
(w tym m.in. kreskówkom dla dzie-
ci) czy filmowym eksperymentom 
realizowanym w  okresie ostatnie-
go ponad półwiecza w  Polsce. Ta 
stosunkowo spora liczba filmo-
wych dzieł, liczona w setkach obra-
zów, z  muzyką co najmniej kil-
kudziesięciu twórców (nie tylko 
jazzmanów!), od lat wydawała mi 
się na tyle znacząca, by warto było 
poświęcić czas na przyjrzenie się 
całemu nurtowi nieco dogłębniej.
Cały cykl zawiera nie tylko omó-
wienia poszczególnych filmów, 
stanowiących niejako filary pol-
skiej filmografii jazzowej, ale tak-
że (przyznaję – dość subiektywne!) 
rankingowe zestawienia filmów 
podzielonych na kategorie gatun-
kowe, propozycje pozycji książ-
kowych uzupełniających wie-
dzę o  historii kina w  kontekście 
jego jazzowych wątków oraz krót-
kie omówienia twórczości wybra-
nych reżyserów. Zwłaszcza w  tej 
ostatniej, można by rzec reżyser-
skiej, kategorii pojawiło się kilka-
naście nazwisk twórców, którzy do 
tej pory nie byli wskazywani jako 
istotne postacie w  polskim kinie 
z  jazzem w  tle. Wśród uznanych 
postaci w  środowisku filmowym 
jak Roman Polański, Jerzy Skoli-
mowski, Mirosław Kijowicz czy Ja-

nusz Majewski na liście Polskiej Filmografii Jazzo-
wej pojawiają się pionierzy polskiego powojennego 
kina: Jan Rybkowski, Jan Batory czy Julian Dziedzi-
na, których z muzyką jazzową w polskim filmie nie 
kojarzono dotąd prawie wcale.
Podobnie jest z  zapomnianymi dziś wieloma fil-
mami, których ścieżki dźwiękowe wypełnione są 
jazzem. Ich wartość dla historii „jazzowego kina” 
w  Polsce jest bezcenna, ale wiedza o  ich istnieniu 
bardzo często jest wręcz zerowa. Myślę tu m.in. o fil-
mach Zuzanna i  chłopcy (1961) (muz. Andrzej Trza-
skowski), Cześć kapitanie (1967) (muz. Jerzy Maksy-
miuk) czy Seksolatki (1971) z  muzyką wykonywaną 
przez kwartet Zbigniewa Seiferta. Wszystko to spra-
wia, że podjęcie tematu Polskiej Filmografii Jazzowej 
wydaje się tym bardziej zasadne i paląco potrzebne.
Projekt #PolskaFilmografiaJazzowa być może bę-
dzie miał swoją kontynuację, tym razem festiwa-
lową, w  roku 2022. Przypominanie i  utrwalanie 
pamięci o polskim „jazzowym kinie” w formie pod-
castów czy publikacji prasowych to jedno, ale poka-
zywanie, digitalizacja i prezentowanie tych filmów 
na dużym ekranie to coś zupełnie innego. A z całą 
pewnością twórczość ta, choć niszowa i mało zna-
na, na to w pełni zasługuje.

fot. Wojciech Mann

https://www.youtube.com/channel/UCJfiVG4uwFTFRBrPVZ7bYaQ
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Jako uzupełnienie cyklu podcastów. ale także jako 
swego rodzaju komentarz wzbogacający powyższe 
podsumowanie projektu #PolskaFilmografiaJazzo-
wa, proponuję mały przewodnik po jazzowej filmo-
grafii polskiego kina w  formie czterech zestawień 
najciekawszych, moim zdaniem, filmowych dzieł, po-
dzielonych na cztery kategorie: filmy fabularne, do-
kumentalne, krótkometrażowe i  filmowe animacje, 
w porządku chronologicznym. Na początek przygody 
z polską filmografią jazzową ten krótki ranking może 
okazać się nad wyraz przydatny. Miłego oglądania. 
Ale przede wszystkim słuchania…

10 najciekawszych filmów fabularnych
1.	  Niewinni czarodzieje (1960), muz. Krzysztof Komeda
2.	  Zuzanna i chłopcy (1961), muz. Andrzej Trzaskowski
3.	  Nóż w wodzie (1961), muz. Krzysztof Komeda
4.	  Naprawdę wczoraj (1965), muz. Gunther Schuller
5.	  Bariera (1966), muz. Krzysztof Komeda
6.	  Cześć Kapitanie (1967), muz. Jerzy Maksymiuk
7.	  Seksolatki (1971), wyk. muz. Zbigniew Seifert Quartet
8.	  �Jej portret (1974), muz. Włodzimierz Nahorny, 

Jan Ptaszyn Wróblewski
9.	  Był jazz (1981), wyk. muz. Old Timers
10.	 Zapach psiej sierści (1981), muz. Włodzimierz Nahorny

Więcej w odc. 95 i 96 (#polskafilmografiajazzowa na YouTube)

fot. Wojciech Mann

https://youtu.be/S9igk7wXEc0
https://youtu.be/YTouQuHWNRo
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10 najciekawszych filmów dokumentalnych
1.	  �Rozmowy jazzowe (1957), reż. Andrzej Brzozowski
2.	  �Jazz Camping 59’ (1959), reż. Bogusław Rybczyński
3.	  Opus Jazz (1963), reż. Janusz Majewski
4.	  �Jazz in Poland (1964), reż. Janusz Majewski, J.E. Berendt
5.	  Komeda (1974), reż. Krzysztof Riege
6.	  �Gramy standard (1976), reż. Andrzej Wasylewski
7.	  �Zły Leopold Tyrmand (1992), reż. Jerzy Sztwiertnia
8.	  �Esencja nastroju (2007), reż. Robert Kaczmarek
9.	  Miłość (2013), reż. Filip Dzierżawski
10.	 �Na zawsze Melomani (2021), reż. Rafał Mierzejewski

Więcej w odc. 93 i 94 (#polskafilmografiajazzowa na YouTube)

10 najciekawszych filmów krótkometrażowych
1.	  Mrówcze szlaki (1956), wyk. muz. Sekstet Krzysztofa Komedy
2.	  Nad wielką wodą (1962), muz. Krzysztof Komeda
3.	  Okolice peronów (1964), muz. Krzysztof Komeda
4.	  �Przedział na sto osób i więcej (1965), muz. jazzowa adaptowana
5.	  Kandydatki (1966), wyk. muz. Zbigniew Namysłowski
6.	  Iluzja (1966), wyk. muz. Novi Singers
7.	  Zawał serca (1967), muz. Piotr Hertel
8.	  Balon (1967), muz. Zofia Stanczewa

https://youtu.be/hdTA74evVxA
https://youtu.be/RTWHU2tAoug
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9.	  �Tryptyk jazzowy (1967), wyk. muz. Andrzej Kurylewicz, 
Novi Singers, Wanda Warska

10.	 Agnieszka (1981), muz. Chick Corea
Więcej w odc. 99 i 100 (#polskafilmografiajazzowa na YouTube)

10 najciekawszych filmowych animacji
1.	  Ostrożność (1957), muz. Jerzy Matuszkiewicz
2.	  Fotel (1963), muz. Włodzimierz Kotoński
3.	  Guzik (1964), muz. Jerzy Matuszkiewicz
4.	  Klatki (1966), muz. Krzysztof Komeda
5.	  �Kolorowe kłamstwo (1966), muz. Krzysztof Komeda
6.	  Science Fiction (1970), muz. Tomasz Stańko
7.	  �Ballada o żarłocznej ptaszynie (1977), muz. Waldemar Kazanecki
8.	  �Lykantropia (1981), muz. Andrzej Przybielski, Alek Korecki
9.	  �From the Green Hill (1999), muz. Tomasz Stańko
10.	 Eden (2002), muz. Michał Urbaniak

Więcej w odc. 97 I 98 (#polskafilmografiajazzowa na YouTube)

https://youtu.be/Zvg5s-VYf-w
https://youtu.be/LpIW1EYS6bQ
https://youtu.be/lgT7FeXpi6g
https://youtu.be/hulzzTZh7nE
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JazzPRESS dostępny jest na takich 
urządzeniach jak iPhone i iPad w bardzo 	
przyjaznej formie!

Mamy nadzieję, że ułatwi Wam to 	
lekturę naszego miesięcznika!

By przetestować jak czyta się nasz 	
magazyn na Waszych urządzeniach, 	
kliknijcie tutaj »

		  Piszemy dla Was i dzięki Wam

https://itunes.apple.com/us/app/id704424998?mt=8
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ZAWARTKO/PIASECKI – WAGABUNDA

Z awartko/Piasecki – to muzyczny duet bliskich sobie osób, które dzielą wspólną miłość 

do poszukiwań artystycznych i… geograficznych. Łączy je chęć rozwoju i odkrywa-

nia nowego. Magdalena Zawartko pochodzi z  rodziny o  tradycji klasycznego śpie-

wu, sama także ukończyła studia w tym kierunku. Grzegorz Piasecki natomiast jako pierw-

szy w rodzinie obrał muzyczną ścieżkę – studiował na Wydziale Instrumentalnym w Zakładzie 

Jazzu Akademii Muzycznej we Wrocławiu, mimo wcześniejszego ukończenia studiów na Poli-

technice Łódzkiej. Obydwoje w pewien sposób wyłamali się z własnych korzeni i wybrali świat 

etno w połączeniu z improwizacją.

Efektem odkrywania odległych zakątków świata i swoich możliwości wykonawczych jest płyta 

Wagabunda, która ukazała się w 2021 roku. To ich drugi album, pierwszy – Leć głosie – został 

wydany w roku 2015. Wokalistka Magdalena Zawartko i kontrabasista Grzegorz Piasecki za-

prosili do współpracy przy nagraniach pianistę Roberta Jarmużka, perkusistę Grzegorza Pałkę, 

Wojciecha Lubertowicza, który gra na instrumentach perkusyjnych i dętych (duduk), oraz sak-

sofonistów Tomasza Wendta i Tomasza Pruchnickiego.
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ność. Na pewno od wewnątrz, duchowo 
i  we wspomnieniach, ale też materialnie! 
Z Maroka przywiozłam całą walizkę ubrań, 
chust, naczyń, instrumentów i  ozdób do 
domu. Do dziś czekam, aż mi Grzesiek za-
wiesi talerz ozdobny na ścianę i coś się nie 
mogę doczekać…

GP: Minęło tylko siedem lat [śmiech], do-
czekasz się, doczekasz! A  wracając do tych 
bezpieczniejszych tematów, to cieszę się, że 

miłością do podróży i muzyki zarażamy na-
szych synów. Towarzyszą nam niemal od 
początku. Dedykacja na płycie do taki mały 
hołd w ich kierunku. W porównaniu z na-
szymi zagranicznymi wojażami – rodziciel-
stwo to jest dopiero prawdziwa przygoda!

O  waszej chęci rozwoju, stawianiu so-
bie wyzwań stanowi już samo założenie 

Aya Al Azab: Sześć lat temu zadebiutowa-
liście albumem Leć głosie. Teraz muzycz-
nie zaglądacie w  dalekie zakątki świata. 
Zanim porozmawiamy o  waszych podró-
żach, które były kluczowe dla powstania 
najnowszej płyty Wagabunda, powiedzcie, 
jaką drogę duchową, osobistą, artystyczną 
musieliście przejść, żeby stworzyć kolejne, 
o wiele dojrzalsze dzieło.

Grzegorz Piasecki: Album Leć głosie był 
swego rodzaju eksperymentem potrzeb-
nym do obrania naszej ścieżki muzycznej.

Magdalena Zawartko: Dokładnie tak! 
A  droga Wagabundy faktycznie była bar-
dziej dojrzała i  my też się zmieniliśmy ja-
ko ludzie. Przede wszystkim stworzyliśmy 
rodzinę. Przez te sześć lat każde z nas rów-
nież zbierało doświadczenia zawodowe na 
innych, niezależnych przestrzeniach. Ja 
skupiłam się głównie na współpracy z Pio-
trem Wojtasikiem, Grześ natomiast rozwi-
jał się w  kierunku elektroniki i  bardziej 
nowoczesnych brzmień.

Płyta opatrzona jest piękną dedykacją dla 
waszych dzieci, które „zabrały was w  naj-
piękniejszą podróż życia”. Pierwszy utwór 
zatytułowany jest Lala Usingizi (Lullaby for 
Leon)… Czyli inspiracje z podróży przywieź-
liście także do domu i waszej codzienności?

MZ: Na pewno tak! Każda podróż to boga-
ctwo, które zmienia nas i  naszą codzien-

Każda podróż to bogactwo, które zmienia nas  
i naszą codzienność
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duetu wokal-kontrabas. To wymagające 
wykonawczo połączenie.

GP: To prawda, stworzenie takiego duetu mu-
zycznego jest wymagające. Nam na pewno 
pomaga relacja, która jest między nami. Po-
święcamy sobie szczególny czas, znamy się do-
skonale, a jednak zawsze zostaje ten element 
zaskoczenia, w muzyce szalenie inspirujący.

MZ: Zarówno głos, jak i  kontrabas, muszą 
wypełniać przestrzenie harmoniczne, ryt-
miczne, basowe i melodyczne. Dzięki temu 
poszerzamy możliwości swoich instrumen-
tów i  otwieramy się na nowe brzmienia 
i pomysły kompozytorskie.

Jesteście duetem, ale do nagrania płyty za-
prosiliście gości…

MZ: Zaprosiliśmy wspaniałych muzyków, 
z  którymi już wcześniej koncertowaliśmy. 
Zależało nam na takich artystach, którzy 
w stu procentach udadzą się z nami w tę po-
dróż, którzy wniosą dużo inwencji twórczej 
i którym po prostu spodoba się ten pomysł.

GP: Wiedzieliśmy, jak grają i jakie mają upo-
dobania muzyczne. Stworzyliśmy razem 
świetny skład, dzięki czemu praca w studiu 
przebiegła bardzo owocnie. Każdy z  muzy-
ków był niesamowicie zaangażowany.

MZ: Można powiedzieć, że tworzyli z nami 
te utwory, jakby widzieli te wszystkie pięk-

ne miejsca i przeżyli wszystkie przygody. To 
naprawdę wielka wartość.

Płyta Wagabunda to efekt waszych podróży, 
każdy utwór niejako reprezentuje kulturę 
jednego z krajów, w których byliście. Szkice 
kompozycji powstawały w tych konkretnych 
miejscach czy dopiero po powrocie zainspi-
rowani nimi stworzyliście utwory? 

MZ: Teraz otworzył się temat rze-
ka, boję się, że nie mamy tyle przestrzeni 
w wywiadzie!

GP: Może kiedyś wydamy książkę z  tymi 
wszystkimi historiami, kto wie?

MZ: Oczywiście co utwór, to inna bajka, in-
na geneza i  przebieg kompozycji. Czasem 
byliśmy zainspirowani faktycznie ichniej-
szą muzyką, czasem miejscem, klimatem 
czy sytuacją. Moroccan Tea, na przykład, 
to melodia, która przyszła do mnie najw-
cześniej, bo w  2014 roku podczas podróży 
poślubnej w  Maroku. Nagrana na dykta-
fon z szumem fal w oddali, znalazła swoją 
przestrzeń do finalizacji po siedmiu latach.

GP: Mdina natomiast powstała na cześć 
dawnej stolicy Malty. Zachwyceni tym nie-
zwykłym „miastem ciszy” postanowiliśmy 
stworzyć utwór w  takim właśnie spokoj-
nym, melancholijnym klimacie. Wręcz sac-
rum, czego zwieńczeniem jest cytat z kolę-
dy Mizerna cicha pod koniec utworu.
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Szukamy wielu kolorów i czerpiemy z całej  
znanej nam palety barw

Pod naszym patronatem
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MZ: No i nasze kochane Udabno…

GP: Nasza ukochana podróż do Gruzji.

MZ: Tak, zdecydowanie ulubiona. Udab-
no to wioska położona na stepie, w  dro-
dze do kompleksu monastyrów Dawid Ga-
redża. Wybraliśmy się w  pełną przygód 
przejażdżkę konno po stepach, właśnie do 
Dawida Garedży. Sami, bez przewodnika, 
przebyliśmy około 40 km.

GP: O tej wyprawie jest też ten utwór, pełen 
nagłych zwrotów akcji. Na pewno bardzo 
pobudzający wyobraźnię.

Mimo że inspiracje zaczerpnięte są z wielu 
zakątków świata, to płyta jest bardzo spój-
na. Wspólnym elementem każdego utwo-
ru jest jazz, improwizacja. Myślę jednak, 
że ta spójność wynika jeszcze z czegoś in-
nego… Wszystkie kompozycje są bardzo 
ilustracyjne, a  co najważniejsze, panu-
je w nich ten sam duch… Słuchając Waga-
bundy, odniosłam wrażenie, że wydobyli-
ście z  tych różnych tradycji muzycznych 
to, co jest najważniejsze w  twórczości lu-
dowej – jakiś rodzaj duchowości, może ma-
giczności i żywiołowości… Czego szukacie, 
co was najbardziej fascynuje w  muzyce 
świata?

MZ: Ale pięknie powiedziane. Dziękujemy 
za te słowa. Właśnie dokładnie o to chodzi 
nam w muzyce. Żeby słyszalny był duch, to 
wszystko, czego nie da się uchwycić w nu-
tach. Najważniejsze jest wrażenie, emocje 
i  mistyczność tych kompozycji. Cieszymy 
się, że tak właśnie pani odebrała Wagabun-
dę. Często po koncertach dostajemy wiado-

mości, jak nasza muzyka na kogoś wpłynę-
ła, ile wniosła i w serca, i w dusze ludzi... to 
niezwykłe. 

GP: Każde z  nas wywodzi się również 
z  nurtu teatralnego, może to sprawia, że 
nasze utwory są tak ilustracyjne i  przeka-
zują coś ponad dźwiękami. Szukamy wie-
lu kolorów i czerpiemy z całej znanej nam 
palety barw. To fascynujące móc znajdować 
wspólny koloryt podróży i melodii.

Kiedyś Jacek Hałas po wielu latach podró-
ży po świecie w  poszukiwaniu różnych 
melodii dalekich kultur uświadomił so-
bie, że nie musi wyjeżdżać z Polski, by po-
znawać różnorodność, bogactwo melodii. 
U  was było odwrotnie, zaczęliście od in-
spiracji polskim folklorem. Czy wasze eks-
plorowanie muzyki świata dopiero się roz-
poczęło i będziecie je kontynuować?

MZ: Nie wiadomo, w jaką stronę nas los po-
pchnie dalej. Mnie bardzo ciągnie do mu-
zyki synagogalnej i pieśni hebrajskich. Ska-
la żydowska ma w sobie mistyczność, która 
bardzo jest bliska memu sercu. Może kolej-
ny projekt będzie nawiązywał do melodii 
religijnych? W  końcu zaczynałam śpiewać 
w parafialnej scholi! Fascynuje mnie świat 
duchowy. A jako osoba wierząca mogę prze-
kazać jego treści z prawdziwą emocją.

GP: Różnorodność daje na pewno większe 
możliwości. Stawia nam wyzwania, ale daje 
również szerszy horyzont poszukiwań. Na 
pewno nie będziemy na siłę szukać inspi-
racji. One się pojawią we właściwym czasie 
i we właściwym miejscu. Wtedy na pewno 
będziemy gotowi na kolejną przygodę. �
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Bastarda & Chór Uniwersytetu SWPS 
– Kołowrót
„Celem zespołu jest wychodzenie poza utarte schematy”, deklaru-
ją członkowie Chóru Uniwersytetu SWPS, charakteryzując założe-
nia swojej działalności. Naturalne wydaje się więc, że do współ-
pracy przy najnowszym projekcie zaprosili zespół instrumentalny 
słynący właśnie z  łamania konwenansów. Ich ambicje były tym 
większe, że chcieli uczcić 25-lecie założenia macierzystej uczelni 
oraz 20-lecie swojej działalności.
Kierowany przez Ewę Mackiewicz kolektyw składa się z  niemal 
czterdziestu członków (amatorów oraz profesjonalistów) i  tę im-
ponującą liczbę głosów dyrygentka znakomicie wykorzystuje jako 
potężny aparat wykonawczy. Zespołem, któremu zaproponowa-
ła akompaniament, było trio Bastarda (czyli Paweł Szamburski 
– klarnet, Tomasz Pokrzywiński – wiolonczela, Michał Górczyń-

Audio Cave, 2021
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Duże uznanie należy się przede 
wszystkim wokalistom, którzy poza 
śpiewem imitują różne odgłosy,  
równie dobrze mogące pochodzić  
od instrumentalistów. Tworzy się 
dzięki temu intrygujący dialog, czasem 
zgodny, w innych miejscach żarliwy, 
budujący wciągającą dramaturgię

Jakub Krukowski

ski – klarnet kontrabasowy), w bie-
żącym roku nieprzestające zaska-
kiwać znakomitymi projektami. 
Niedawno recenzowana była na 
tych łamach płyta Fado (JazzPRESS 
10/2021), po czym Szamburski wydał 
Uroboros (recenzja w  tym nume-
rze JazzPRESSu), a tu przychodzi już 
opisywać Kołowrót. I przede wszyst-
kim obok każdego z  tych dzieł nie 
sposób przejść obojętnie.
„Chcemy stworzyć medytacyjną, 
nastrojową opowieść o  przemia-
nach w naturze, zmianach pór roku 
i związanych z nimi obrzędach” – to 
kolejna deklaracja Chóru Uniwer-
sytetu SWPS, tym razem odnosząca 
się już bezpośrednio do omawianej 
produkcji. Trudno o  lepszą charak-
terystykę. Na albumie znalazły się 
cztery kompozycje zatytułowane 
nazwami kolejnych pór, interpretu-
jące ludowe i kościelne pieśni, treś-

cią osadzone w konkretnym momencie roku. Rozpo-
czyna Wiosna czerpiąca z repertuaru wielkanocnych 
pieśni śląskich i  łemkowskich. Wśród dźwięków 
imitujących odgłosy ptaków rozkwita subtelna me-
lodia tria. Jej brzmienie rośnie, gdy dołączają chórzy-
ści, podążający rytmem tajemniczego rytuału.
Lato opiera się na przyśpiewce o  fizycznej pracy 
w polu „łysego przodownika”, którego Chór zachęca 
do dalszego „dożynania”. Gdy przyroda obumiera, 
również muzyka zanurza się w nostalgii. Paździer-
nik w religii katolickiej jest miesiącem maryjnym, 
stąd Jesień inspirowana jest właśnie takim repertu-
arem, w Zimie zaś kanwę stanowią utwory adwen-
towe. Tradycyjne kompozycje, które wykorzystano 
do stworzenia muzyki autorskiej, zostały pieczo-
łowicie dobrane we współpracy z muzykologami – 
co jest stałą praktyką Bastardy, bacznie czuwającej 
nad autentycznością swojej twórczości.
W  wypowiedziach współtwórców opisywane-
go przedsięwzięcia przewijają się sformułowania 
o wspólnym poszukiwaniu formy wyrazu. Myślę, że 
od początku musiały towarzyszyć im pewne wątpli-
wości, czy jest to możliwe. Co prawda już na albumie 
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Nigunim Bastarda nagrała utwór ra-
zem z  chórzystami (wówczas Chó-
rem Grochów Mai Kłoskowskiej), 
był to jednak element jedynie roz-
szerzający koncepcję ówczesnej pro-
dukcji. Kołowrót w całości opiera się 
na takiej współpracy i  trzeba przy-
znać, że ta wypada niezwykle uda-
nie. Duże uznanie należy się prze-
de wszystkim wokalistom, którzy 
poza śpiewem imitują różne odgło-
sy, równie dobrze mogące pocho-
dzić od instrumentalistów. Tworzy 
się dzięki temu intrygujący dialog, 
czasem zgodny, w innych miejscach 
żarliwy, budujący wciągającą dra-
maturgię.
Kiedy milkną dźwięki ostatniej 
kompozycji znienacka pojawiają 
się jeszcze odgłosy ptaków nawią-
zujące do początku płyty. Natura 

zatacza koło, rozpoczynając kolej-
ny cykl życia. Wszystkie te elemen-
ty powodują, że trzeba mówić o Ko-
łowrocie jako formie słuchowiska 
z czytelnie zarysowaną fabułą oraz 
morałem. Takie założenie wymaga 
od słuchacza poddania się narracji, 
czego nie osiągnie się bez potrakto-
wania tych czterech utworów jako 
całości. Gdy jednak poświęci się 
uwagę zawartej w  nich opowieści, 
ta pochłania bez reszty, dając prze-
strzeń do własnych refleksji nad 
życiem. Nietuzinkowy projekt oka-
zuje się tym samym wielkim suk-
cesem: dla doborowego tria jest ko-
lejnym dowodem na wyjątkowość 
ich dyskografii, dla chórzystów po-
twierdzeniem wysokich aspiracji, 
a dla uczelni najtrwalszą pamiątką 
dostojnego jubileuszu. �

Literackie Biuro Podróży
zaprasza Krzysztof Komorek

zapraszaMałgorzata Kron

MiszmaszMałgośki Kron

zaprasza Rafał Garszczyński
CzytamJAZZ

https://archiwum.radiojazz.fm/


JazzPRESS, styczeń 2022        |27

Paweł Szamburski  
– Uroboros
Paweł Szamburski, 2021

Wąż zjadający własny ogon 
jest wizerunkiem towarzy-
szącym człowiekowi od ty-
siącleci. Odnajdujemy go 
w  egipskim Ra-Ozyrysie, 
skandynawskim Jormun-
gandzie, hinduskiej Kunda-
lini czy greckim Uroborosie. 
Choć jego przesłanie bywa-
ło różne, to generalnie spro-
wadzało się do symboliki 
cykliczności. Szczególnego 
znaczenia nabrał dla gnosty-
ków, wyrażając element ich 
doktryny – jedność wszech-
rzeczy, trwającej w  nieskoń-
czonym cyklu destrukcji 
i  odradzania. Ta symbolika 
zainspirowała Pawła Szam-
burskiego do nagrania dru-
giego w karierze albumu so-
lowego.
Jeszcze przed odtworzeniem 
płyty intryguje jej warstwa 
graficzna. Mimo licznych 
starożytnych przedstawień 

tytułowego znaku muzyk 
sięga po współczesną iko-
nografię Stacha Szumskie-
go. W jego wizji wąż pokryty 
jest zjadającymi się twarza-
mi, czym wprowadza dodat-
kowe tropy interpretacyjne. 
Inspiracją dla kompozytora 
były natomiast trzy rytuały 
przejścia, powracające w  ży-
ciu każdego istnienia – na-
rodziny, życie oraz śmierć. 
Uroboros dla Szamburskiego 
„wskazuje, że koniec w  pro-
cesie wiecznego powtarzania 
odpowiada początkowi”, co 
jest symbolem odnawiania, 
śmierci i odrodzenia świata.
Swoje założenia, oprócz sta-
rożytnej filozofii, klarne-
cista realizuje, korzystając 
z  wzorców dziedzictwa lu-
dowego, głęboko zakorzenio-
nych w ilustrowaniu cyklicz-
ności egzystencji. Warstwa 
muzyczna każdej części na-
wiązuje do folklorystycznych 
źródeł, każdorazowo kończąc 
się nagraniami tradycyjnego 
śpiewu z kolekcji Remigiusza 
Hanaja. Narodziny rozpoczy-
na odgłos należącego do mat-
ki artysty tykającego zegara, 
co podkreśla osobisty cha-
rakter materiału. Po chwi-
li mantryczny motyw prze-
szywają niepokojące dźwięki 
klarnetu basowego i  elek-
troniki, którymi Szambur-

ski oddaje proces powołania 
życia – bicia serca, przyspie-
szonych oddechów, krzyku. 
Ostatnim etapem najdłuż-
szej na albumie kompozycji 
jest kołysanka zwiastująca 
przyjście na świat.
Życie zbudowane jest wy-
łącznie za pomocą analo-
gowego dźwięku klarnetu 
basowego. W  tekście opisu-
jącym internetową zbiórkę 
funduszy na wydawnictwo 
autor, pierwotnie określając 
ten fragment jako Wesele, 
wskazał, że ma on oddawać 
„radość i  smutek, ekstazę 
(…) impuls, życie”. Tak jest 
w istocie – na przestrzeni 15 
minut dzieje się tu napraw-
dę dużo, co zważywszy na 
skromne instrumentarium, 
musi imponować. W  ostat-
niej części – Śmierć, do klar-
netu powraca elektronika, 
by razem wprowadzić po-
sępną aurę żałobnych la-
mentów, uosabiających kres 
bytu. W  tle ponownie wy-
brzmiewa stary zegar, wska-
zując, że opowieść powraca 
do początku, inicjując kolej-
ny proces istnienia.
Tematyka nagrania, a  także 
źródła, którymi inspirował 
się Szamburski, są stałym 
elementem jego twórczości. 
Wystarczy sięgnąć po ostatni 
album tria Bastarda, którego 
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Yarosh Organ Trio, 
Dominik Wania – 
Progressive Synthesis
Akademia Muzyczna im. Karola  
Lipińskiego we Wrocławiu, 2021

„Thesis-antithesis-synthe-
sis” – takim prawie dog-
matem maltretowaliby nas 
anglojęzyczni zwolennicy 

myśli tyleż genialnego, co 
napuszonego Georga Wil-
helma Friedricha Hegla. 
Zespół Yarosh Organ Trio 
postanowił być, jak to się 
ładnie mówi, hop do przo-
du i  do finalnego stadium 
podstawowego prawa dia-
lektyki rządzącego świa-
tem w  przypływie boskiej 
weny (tudzież „prześwitu 
Absolutu”, jak pewnie po-
wiedziałby rzeczony Hegel) 
dodał określenie „progres-
sive”. Tak oto (albo zupeł-
nie inaczej, któż to może 
wiedzieć) powstała pły-
ta Progressive Synthesis na-
pompowanego Yarosh Or-
gan Trio.
Za owo „napompowanie” 
tria odpowiedzialny jest 
pianista Dominik Wania, 
który na Progressive Synthe-
sis występuje w  ramach 
gościnnych występów. Po-
mysł to nieco karkołom-
ny, wszak trzonem brze-
mienia zespołu zawsze był 
hammondzista Kajetan Ga-
las. Zdublowane instrumen-
ty klawiszowe wcale jed-
nak się ze sobą nie gryzą. 
Świadczy o  tym już pierw-
sza część suity zatytuło-
wanej właśnie Progressive 
Synthesis, w którym to frag-
mencie obaj wymienieni 
panowie doskonale się uzu-
pełniają, zostawiając sobie 

sporo przestrzeni, lecz rów-
nież wzajemnie siebie kon-
trolując.
Właśnie, z  jednej strony 
przestrzeń, z  drugiej kon-
trola… Mam wrażenie, że 
płyta ta jest pewną arty-
styczną próbą pogodzenia 
ze sobą sprzeczności i  uję-
cia ich w  jednej formie 
(znów ten Hegel, wiecz-
nie żywy, jak się okazuje!). 
Właściwie nic w  tym dzi-
wacznego czy niezrozu-
miałego, bo cała koncepcja 
grania tria zbudowana jest 
wokół improwizacji. A  ta, 
jak słusznie pisze Adam 
Domagała na obwolucie 
płyty, jest „zaprzeczeniem 
wolności”. Wszak wyma-
ga ona perfekcji wykona-
nia i  tytanicznego wręcz 
wysiłku opanowania reguł 
rządzących muzyką – to, że 
my jako słuchacze odbie-
ramy improwizację jako 
wybuch niczym nieskrę-
powanej inwencji, to już 
zupełnie inna sprawa.
Improwizacja, nawet ta po-
zornie szalona i  „odjecha-
na”, osadzona musi być jed-
nak w  jakimś elemencie, 
który zapewnia jej ustruk-
turyzowanie, a  często po-
maga również odróżnić ją 
od pseudomuzycznego beł-
kotania. Dla Yarosh Or-
gan Trio tym elementem 

jest liderem, by zrozumieć, 
jak bardzo fascynuje go te-
mat cykliczności życia. Już 
sam tytuł tej produkcji – Ko-
łowrót, jasno na to wskazuje. 
Zupełnie inne, wręcz kontra-
stujące, są jednak środki do 
realizacji koncepcji – z  jed-
nej strony nagranie intym-
ne, kameralne, a  z  drugiej 
–  wieloosobowa, potężnie 
brzmiąca produkcja. To nie-
zwykła cecha artysty, że tę 
samą ideę potrafi przekazać 
na skrajnie różne sposoby, 
za każdym razem osiągając 
znakomity rezultat. �

Jakub Krukowski
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jest praca lidera – perku-
sisty Przemysława Jarosza. 
Choć absolutnie nie unika 
on trudnych i  wymagają-
cych rozwiązań, to jednak 
cały czas jest swego rodza-
ju punktem odniesienia 
dla reszty zespołu. To właś-
nie dzięki jego grze par-
tie solowe poszczególnych 
instrumentalistów wy-
brzmiewają w  sposób nie-
wymuszony i, pomimo ca-
łej swojej awangardowości, 
przystępny.
Płyta Progressive Synthe-
sis nie ma w istocie słabego 
punktu. To kawał w  pełni 
świadomej improwizowa-
nej muzyki, która ani przez 
moment się nie dłuży. Napę-
dza ją rodzaj specyficznego 
pulsu, transowego, skrajnie 
zrytmizowanego, które-
go eksplorowanie pozwa-
la muzykom na sięganie po 
coraz to bardziej nieoczy-
wiste rozwiązania w  par-
tiach solowych. Wszyst-
kiemu temu towarzyszy 
z  jednej strony ogromna 
swoboda, a  z  drugiej – dba-
łość o  każdy szczegół. Mu-
zykom udało się sięgnąć 
po pozornie niemożliwe, 
w  brawurowy sposób pogo-
dzili wrogie sobie żywioły – 
rozum i emocje… �

Jędrzej Janicki

Daniel Nosewicz  
– The Shining
Daniel Nosewicz, 2021

Daniel Nosewicz na swoim 
debiutanckim albumie The 
Shining zaproponował do-
skonałe zderzenie muzyki 
klasycznej i  jazzu, niezwy-
kle konstruktywne, intry-
gujące, pełne majestatyczne-
go piękna, lecz jednocześnie 
z cudowną lekkością spada-
jące na odbiorcę niczym naj-
lżejsze, najczystsze dźwięko-
we marzenie senne.
Kompozytor, aranżer, dyry-
gent i  gitarzysta Daniel No-
sewicz w 2013 roku ukończył 
z  wyróżnieniem Akademię 
Muzyczną w  Gdańsku na 
kierunku Jazz i  Muzyka 
Estradowa. W  roku akade-
mickim  2010/2011 studiował 
w  Królewskim Konserwato-
rium Muzycznym w  Bruk-
seli na Wydziale Jazzu w ra-
mach programu Erasmus. 
Jest laureatem wielu kon-
kursów międzynarodowych 
i ogólnopolskich. W 2014 roku 

zadebiutował koncertem na 
gitarę i  orkiestrę symfonicz-
ną w  Filharmonii Warmiń-
sko-Mazurskiej podczas dzie-
wiątego Międzynarodowego 
Kursu i Konkursu Gitarowe-
go w  Olsztynie. Dyrygował 
orkiestrą podczas takich wy-
darzeń jak Blues na Świecie, 
The Best of Sopot czy Muzy-
ka Wolności, pisał aranżacje 
m.in. na zamówienie Filhar-
monii im. Mieczysława Kar-
łowicza w  Szczecinie, Opera 
Nova w  Bydgoszczy i  Opery 
Bałtyckiej w Gdańsku.
Pierwszy swój autorski al-
bum, The Shining, Nose-
wicz nagrał wraz z orkiestrą 
symfoniczną Budapest 
Scoring oraz własnym 
kwintetem w  składzie: Szy-
mon Łukowski – sakso-
fony, flet altowy, Michał 
Ciesielski – fortepian, Kon-
rad Żołnierek – kontrabas, 
Sławek Koryzno – perkus-
ja. Pojawił się również gość 
specjalny Jerzy Małek (trąb-
ka, flugelhorn). Lider za-
grał na gitarze i  dostarczył 
wszystkich nagranych kom-
pozycji. Warto zaznaczyć, 
biorąc pod uwagę świet-
ną produkcję oraz brzmie-
nie płyty, że miks oraz 
mastering nagrań zareje-
strowanych w Studio 22 Wę-
gierskiego Radia przepro-
wadzony został w  Nowym 
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Piotr Scholz – Birds 
from Another Planet
Audio Cave, 2021

Piotr Scholz – gitarzysta, 
kompozytor i  dyrygent, pro-
wadzący także działalność 
naukową założyciel i  po-
mysłodawca Poznań Jazz 
Philharmonic Orchestra, 
współtworzący też zespół 
Weezdob Collective, przypo-
mniał o  sobie kolejnym po 
debiutanckim Suite the Road 
z  2016 roku autorskim al-
bumem. Birds from Another 
Planet jest hołdem dla fran-
cuskiego kompozytora Oli-
viera Messiaena.

Jorku przez trzykrotnego 
zdobywcę nagrody Grammy 
Dave’a Darlingtona.
Świadomość współistnie-
nia, a  raczej współzależno-
ści, muzyki klasycznej oraz 
jazzu nie jest niczym no-
wym. Nie zawsze daje to 
jednak dobre rezultaty, nie 
zawsze balans między ga-
tunkami jest zachowa-
ny. Kompozytor The Shi-
ning z  wyjątkową dbałością 
o  szczegóły odmierzył i  po-
zyskał najlepsze składniki: 
otrzymujemy więc monu-
mentalizm, wykwintność 
i  elegancję muzyki sym-
fonicznej, cudownie bar-
wne i  sugestywne obra-
zy z  muzyki ilustracyjnej 
oraz doskonałe improwi-
zacje, nieskrępowane emo-
cje i  nieokiełznaną dzikość 
jazzowego kwintetu.
Wspaniale wyprodukowa-
ny album zachwyca tak-
że układem kompozycji – 
tak bardzo zróżnicowanych, 
a  jednak układających się 
w  porywającą, logiczną ca-
łość. Pośród utworów znaj-
dziemy perełki orkiestracji 
Nosowicza (choćby cudow-
ny Nocturne No. 1 z udziałem 
Jerzego Małka czy pełne in-
tymności i  ciepła Gulliver’s 
Travels), ale także wybor-
ne, majestatyczne kompo-
zycje w  wykonaniu samego 

kwintetu jazzowego, jak Ka-
leidoscope (z  fantastycznym 
kontrabasem) czy spektaku-
larny utwór tytułowy. Z całą 
pewnością można stwier-
dzić, że jest to – nawiązując 
do tytułu albumu – debiut 
prawdziwie olśniewający. �

Marta Ratajczak

Olivier Messiaen (1908-1992) 
jest twórcą koncepcji har-
moniki opartej na systemie 
siedmiu skal (modi) zbu-
dowanych z  następstw in-
terwałów powtarzanych po 
dwa-trzy razy. Już sam tytuł 
płyty Piotra Scholza odnosi 
się m.in. do postaci Messia-
ena, który z  zamiłowania 
był ornitologiem (co zaowo-
cowało licznymi kompozy-
cjami mającymi przybliżyć 
trele ponad stu gatunków 
ptaków). Oprócz nawiązań 
do modalizmu Messiae-
na słowo „bird” w tytule al-
bumu jest też wyraźnym 
odniesieniem do wybitnej 
postaci jazzu – Charliego 
Parkera. Kolejne odniesie-
nia przywołuje wyrażenie 
„another planet”, podkre-
ślające różnice pomiędzy 
jazzem i  muzyką poważ-
ną, będącą „innym świa-
tem” w znaczeniu stosunku 
do czasu i sposobu realizacji 
zapisanego rytmu.
Scholz do tematyki skal 
podszedł w  sposób niezwy-
kle ambitny, tworząc opar-
tą na nich siedmioczęścio-
wą kompozycję na big-band. 
Ścieżki na płycie, prezentu-
jące stworzoną przez kom-
pozytora i  dyrygenta nową 
symbolikę akordową, noszą 
tytuły kolejnych skal (Modi 
I-VII). Program osadzony 
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w  takich stylach jak swing, 
ballada, latin czy blues (nie-
kiedy wyraźnie nawiązu-
jący również do muzyki 
klasycznej) zrealizowany 
został przez wyśmienitych 
muzyków zespołu budują-
cych nowe melodie, barwy 
i  brzmienia, którzy poru-
szali się przy tym w obrębie 
zadanych skal symetrycz-
nych. Skład, w jakim nagra-
ny został ten niecodzien-
ny materiał, przedstawia 
się następująco: Piotr Scho-
lz (kompozycje, dyrygent), 
Maciej Kociński, Seweryn 
Graniasty, Kuba Marciniak, 
Maciej Sokołowski, Marek 
Konarski (saksofony), To-
masz Orłowski, Kajetan So-

bieraj, Patryk Rynkiewicz, 
Kacper Grzanka (trąbki), 
Piotr Banyś, Adam Kurek, 
Wojciech Jeliński, Gracjan 
Matouszek (puzony), Dawid 
Kostka (gitara), Filip Choj-
nacki (fortepian), Nikodem 
Kluczyński (kontrabas) oraz 
Stanisław Aleksandrowicz 
(perkusja).
Bogata w  symbolikę mu-
zyka oczarowuje swobodą 
i  wdziękiem improwizacji 
czołowych przedstawicieli 
młodego środowiska jazzo-
wego. Album obfituje 
w piękne, rozbudowane me-
lodie, podane z  orkiestro-
wym rozmachem i  potęgą 
brzmienia, jednocześnie po-
zostając czytelnym, jasnym 

i  przyjemnym w  odbiorze, 
nawet dla mniej wpraw-
nego ucha. Warto zwrócić 
uwagę na wysoki poziom 
zarówno kompozycji, jak 
i  sposobu ich wykonania 
przez doborowy skład mu-
zyków pod okiem czujnego 
dyrygenta.
Materiał, mimo skompli-
kowanej struktury, jest 
całkiem przyjazny i  ko-
munikatywny, a  swobod-
ne poruszanie się artystów 
w  stylach jazzowych i  oko-
łojazzowych zapewnia dużą 
różnorodność oraz nadaje 
każdej z  kompozycji indy-
widualnego charakteru. �

Marta Ratajczak
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Michał Bąk  
Quartetto – Fortress
Alpaka Records, 2021

Już w  XVIII wieku filozof 
Edmund Burke jako jed-
ną z  zasadniczych katego-
rii estetycznych wyróżniał 
wzniosłość. Doznanie owej 
wzniosłości nierozdziel-
nie wiązało się z poczuciem 
szczególnej intensywno-
ści wynikającej z  obcowa-
nia z czymś ogromnym, co 
w  pewnym zakresie prze-
kracza nawet nasze moż-
liwości percepcyjne. Nie-
uniknione w takiej sytuacji 
przytłoczenie może jednak 
zostać przezwyciężone – zu-
pełnie tak, jak dzielny hi-
malaista odnosi zwycię-
stwo nad kolejną pozornie 
tylko niezdobywalną górą. 
Ten efekt przełamywa-
nia własnej słabości staje 
się w  przypadku kategorii 
wzniosłości z  jednej stro-
ny źródłem pewnego cier-
pienia, a  z  drugiej radości 
i  rozkoszy. Treść powyż-
szego pseudowykładziku 

nej. Nie chodzi tylko o fakt, 
że kwartet na warsztat 
wziął kompozycje takich 
mistrzów jak Händel czy 
Monteverdi, raczej o  spo-
sób potraktowania impro-
wizacji. Ta zawsze była dla 
Quartetto sposobem na do-
konanie brawurowego ma-
riażu jazzu i  muzyki kla-
sycznej. Tym razem jednak 
poszczególne partie solowe 
nie niosą za sobą specyficz-
nej dla jazzu melancholij-
ności, czułości i  zwiewności 
(co było mimo wszystko 
uchwytne na Quartetto), lecz, 
jak powiedziałby Søren Kier-
kegaard, trwogę i drżenie. Co 
zaskakujące, pełne zatopie-
nie się w tych dźwiękach po-
zwala jednak na doznanie 
pewnego oczyszczenia.
Słuchanie Fortress nie jest 
lekkie, łatwe i  przyjem-
ne, ale pełna uwaga i  sku-
pienie w  obcowaniu z  tymi 
dźwiękami pozwala na od-
krycie ich niebanalnego, 
nieoczywistego piękna. For-
tress w  jakiś bliżej nieokre-
ślony sposób uwalnia nasze 
myśli od wszystkich ziem-
skich problemów i  kieruje 
je w stronę metafizyczności 
i mistyki, która dla każdego, 
rzecz jasna, oznaczać może 
coś trochę innego…
Michał Bąk Quartetto wno-
si na polską scenę jazzo-

o  estetyce moim zdaniem 
osadza w  odpowiednim 
kontekście płytę Fortress ze-
społu Michał Bąk Quartet-
to. Przecież ta płyta jest po 
prostu wzniosła…
Fortress to druga płyta ze-
społu dowodzonego przez 
kontrabasistę Michała Bąka. 
W  porównaniu z  wyda-
nym w  2017 roku debiutem 
(zatytułowanym po prostu 
Quartetto) nastąpiły drob-
ne zmiany, tak personalne, 
jak i  stylistyczne. Jak stwier-
dziliby komentatorzy spor-
towi, miejsce miała roszada 
na pozycji saksofonisty – Pio-
tra Chęckiego zastąpił Jakub 
Klemensiewicz. Niezmiennie 
trębaczem Quartetto pozo-
staje za to Emil Miszk, a per-
kusistą Sławek Koryzno.
Stylistycznie za to, na tzw. 
pierwszy rzut ucha, wy-
daje się, że zespół podąża 
ścieżką wytyczoną płytą 
Quartetto. Przeważają ele-
ganckie kompozycje, wy-
wołujące raczej poczucie 
posępności i niepokoju niż 
radości i  ukojenia. Zespół 
bardzo wprawnie czerpie 
z  dorobku muzyki jazzo-
wej, klasycznej i  minima-
listycznej – w  porówna-
niu z  Quarttetto wydaje 
się, że na Fortress znalazło 
się jednak więcej nawią-
zań do muzyki klasycz-
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wą i  okołojazzową pewną 
nową jakość – elegancką, 
schludną i  pozbawioną na-
wet krztyny efekciarstwa. 
Połączenie jazzu z  muzy-
ką klasyczną nie jest zesta-
wieniem dwóch obcych so-
bie elementów, lecz raczej 
ich symbiozą, tak dalece po-
suniętą, że mówić trzeba by 
o  jakiejś innej, nowej sty-
listyce, łączącej w  sobie te 
dwa rodzaje wzorców. Wiele 
jest w  Polsce naprawdę faj-
nych zespołów, lecz bądźmy 
szczerzy, niewiele z nich pa-
miętać będziemy za jakieś 
pięćdziesiąt lat. Mam jed-
nak nieodparte wrażenie, 
że Michał Bąk Quartetto ma 
wszelkie szanse, by stać się 
jednym z  tych muzycznych 
przedsięwzięć, które na sta-
łe zapiszą się na kartach 
polskiej muzyki. I to nie tyl-
ko muzyki jazzowej! �

Jędrzej Janicki

Ignacy Wiśniewski  
– Duos
Hevhetia, 2021

Niektórym płytom łatwo 
zaginąć. Tak, tak, pozo-
stają niezauważone, choć 
przyczyną nie zawsze jest 
niezbyt wysoki poziom ar-
tystyczny. Czasami „przysy-
pane” (tak à propos zimo-
wego klimatu) zostają one 
innymi, bardziej oczywisty-
mi propozycjami z  tego sa-
mego nurtu, a  czasami po 
prostu po pierwszym prze-
słuchaniu nie wywierają 
większego wrażenia. Trochę 
tak właśnie jest z płytą Duos 
pianisty Ignacego Wiśniew-
skiego – po pierwsze ma ona 
bardzo mocne konkurent-
ki na scenie polskiej mu-
zyki improwizowanej, a  po 
drugie pierwszy jej odsłuch 
spektakularnych doznań 
nie zapewnia. Z każdym ko-
lejnym odtworzeniem, staje 
się jednak coraz ciekawiej…
Sama koncepcja płyty jest 
co najmniej specyficzna. 
Liderem, którego słychać 

w  każdym zarejestrowa-
nym utworze, jest Ignacy 
Wiśniewski. Pianista ten 
na swojej artystycznej dro-
dze sprawnie porusza się 
między muzyką klasycz-
ną a  jazzową – dopiero gdy 
z  gdańskiej Akademii Mu-
zycznej trafił na stypen-
dium do Hanoweru, „prze-
rzucił się” na jazz. Duos 
obok niego współtworzą 
prawdziwe tuzy polskiej 
muzyki jazzowej i  około-
jazzowej – kontrabasista 
Olo Walicki, saksofonista 
Mikołaj Trzaska, perkusista 
Michał Bryndal oraz operu-
jący głosem (bo słowo „wo-
kalista” wydaje się w  tym 
kontekście co najmniej nie-
adekwatne) Marcin Janusz-
kiewicz. Z  każdym z  tych 
muzyków Wiśniewski spę-
dził sam na sam jeden 
dzień w studiu. Goście więc 
razem sobie nie pograli, na-
tomiast w niektórych przy-
padkach usłyszeć możemy 
dograną do duetu partię 
trzeciego – ot, taki duecik 
we trzech, co za problem…
Wszystkie utwory, niezależ-
nie od konfiguracji instru-
mentalnej, przepełnione są 
elegancją i  świadomością 
dźwięku. Konwencja eks-
perymentalnego grania na 
pograniczu jazzu kusi swo-
ją kosmatą ręką złego do się-
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